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Kredyt 60 milionowy uchwalony 
Przez delegacye austryaeką i węgier­
ką, sprawił za granicą silne wrażenie, 
chociaż rezultat glosowania był od 
dawna łatwy do odgadnięcia a tem 
Samem nie brakło zagranicy czasu do 
oswojenia się z tym faktem. Zagranica 
Jednak z takt) trudnością oryentuje się 
w skomplikowanym parlamentaryzmie 
aUstryacko - węgierskim, że postawa de­
legacji mogła jej się do ostatniej chwili 
Przedstawiać w odmiennem świetle a 
rezultat głosowania mógł nawet ucho­
dzić tu i owdzie za niespodziankę.

Drugie zatem z rzędu mocarstwo 
europejskie stanęło na stanowisku ąui 
vive , a jeżeli zważymy, że inne mo­
carstwa dotąd nie zaangażowane w 
katastrofie wschodniej ale w razie dal­
szej komplikacyi wystawione także na 
niepewne wypadki, nie zapominają o 
ewentualności mobilizacyjnej mimo 
bra ku kredytu wojennego, to możemy 
powiedzieć, że Europa p rz y s tę p u je  do 
kongresu w pełnym rynsztunku wo­
jennym. Stan taki jest. klęską, z kolei 
zaraz po wojnie następującą. Chociaż 
bowiem nie wymaga ofiar w krwi, to 
Jednak wyniszcza materyalnie społe­
czeństwo tak samo jak wojna. W dzi­
siejszych czasach, w okresie świato­
wego przesilenia ekonomicznego, wła 
śnie materyalna strona pogotowia wo­
jennego daje się uczuć tak dotkliwie. 
^  nie można się bardzo gorszyć 
twierdzeniem tak często powtarzanem, 
ze lepszą jest już wojna niż długie 
Wyczekiwanie w stanie pogotowia wo­
jennego.

Jeżeli kongres nie zbierze się, to 
Pogotowie nie mogłoby trwać zbyt

długo. Po za kongresem pozostaje tyl­
ko zwykła droga porozumienia t. j. 
mocarstwa porozumiewałby się mogły 
za pomocą not dyplomatycznych, ale 
na tę długą drogę nie zechciałyby 
może wrócić wszystkie strony intere­
sowane, bo mało kto wierzy, aby mo­
gła być skuteczną. Anglia pewnie nie 
zwróciłaby się na tę drogę, bo jeżeli 
nie może pogodzić się z Rossya w 
wstępnych kwesty ach kongresu, to jak­
żeż mogłaby spodziewać się zgody w 
głównej kwesty i ? Chybaby Rossya o- 
kazała się skłonną do kapitulacyi dy­
plomatycznej, ale na to wcale się nie 
zanosi.

Jeżeli zaś kongres przyjdzie do 
skutku, to należy się uzbroić w cier­
pliwość i przygotować się trzeba na 
to, że pogotowie wojenne potrwa dość 
długo. Dziś, gdy sarno zebranie się 
kongresu budzi wątpliwości, optymiści 
tak rzecz przedstawiają, jakgdyby sam 
fakt zebrania się był już ocaleniem 
pokoju. Ależ kongres to dopiero pod­
stawa do akcyi pokojowej, to dopiero 
możliwość ocalenia pokoju pomimo 
tylu sprzeczności pomiędzy interesami 
Europy a pretensyami Rossyi.

Nie ulega wątpliwości, że zaraz 
pierwsze sesye kongresu mogą zupeł­
nie wyjaśnić sytuacyę , ale szybkość 
rezultatu równałaby się w takim ra­
zie zupełnemu chybieniu celu pokojo­
wego. Sytuacya zostałaby wyjaśniona 
w sposób wojenny, sprzeczność pre- 
tensyi rossyjskich z interesami innych 

| mocarstw okazałaby się nacto wielką, 
i ażeby obie strony nie musiały zaapelo- 
; waó do ostatecznego argumentu.

Natomiast w razie przeciwnym,
; h j- gdyby Rossya okazała się skłon- 
; ną do ustępstw a Anglia zapanowała 
i nad sobą i nie zaostrzała antagonizmu 
jak w tej chwili, jednern słowem, je- 

.• źeliby zaraz pierwsze sessye kongresu

usposobiły zgromadzenie korzystnie 
dla dalszej pracy pokojowej, to' w ta­
kim razie czas trwania kongresu mo­
że prześcignąć najwyrozumialsza ra­
chubę. Sprawa wschodnia jest "prze­
cież najtrudniejszą do rozwiązania 
kwestyą współczesnego okresu dziejów, 
bo wprowadza w grę interesa tylu- ró­
żnych państw, jak żadna inna kwe- 
stya, Trzeci rok już upływa od chwili, 
kiedy na półwyspie bałkańskim padły 
pierwsze strzały w owej „odrobinie 
Hercegowiny“ , która nawet tak by­
strego dyplomatę jak ks. Bismarck zu­
pełnie w pole wywiodła. Potrzeba, by­
ło zatem trzyletnich walk, ażeby spra­
wa wschodnia dojrzała tak, iż Euro­
pa uznaje potrzebę stanowczego roz­
wiązania. Po takim rozw lekły^ wstę­
pie" epilog nie może spaść z nienacka.

Sprawy krajowe.

(Ankieta dla spraw górniczych).
(S )  Omawiając przed trzem a dniami 

potrzeby górnictwa naszego z powodu zbie­
rającej sit* właśnie w tej kwestyi ankiety, 
nie zapoznawaliśmy trudności jej zadania. 
Przeciwnie wskazywaliśmy na niejedna tru ­
dność, którą spotkać muszą zaproszeni rze­
czoznawcy. Uchwały ankiety, która odbyła 
trzy posiedzenia w ciągu 21 i 22 b. m. mo­
gą nas tylko utw ierdzić w tem przekonaniu, 
ale zarazem wzbudzają otuchę, że W ydział 
krajowy wszedł na właściwą drogę celem 
usunięcia tych trudności.

Z trzech punktów programu ankiety o 
potrzebie, i rodzaju głębokich wierceń i ści­
ślejszych b a d a ń  w kraju, o zadaniu biorą gór­
niczego przy wydziale krajowym, i o środkach 
stosownych ku podniesieniu mineralnej pro- 
dukcyi kra ju—  tylko drugi został stanowczo 
załatwionym. Ankieta uchwaliła, że organ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

i n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech, 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Carrefour de la Croir 
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fachowy przy W ydziale krajowym, a w ła­
ściwie inżynier górniczy jako jeden z urzę­
dników jest niezbędnym warunkiem, aby 
W ydział Krajowy m ógł rozciągnąć nad prze­
mysłem górniczym opiekę odpowiednią wzra­
stającym potrzebom kraju i wymogom tej 
przemysłowości. Z kilkukrotnych dawniej­
szych projektów organizacyi tej pracy wy­
brano projekt ustanowienia urzędnika bezpo­
średnio zależnego od W ydziału, i uznano za 
właściwe rozróżnienie i oddzielenie jego za­
jęcia od ściśle naukowych badań kraju, a je ­
szcze bardziej od obowiązku podawania fa­
chowej pomocy stronom interesowanym. A u- 
kieta uznała, że praca jednego człowieka za­
ledwie wystarczy na statystyczno-techniczue 
studyowanie stanu przemysłu krajowego, i 
środków dążących do jego podźwignięcia i 
o tyle też ogranicza w swym projekcie za­
kres działania biura. Go zaś do pierwszego i 
trzeciego z powyżej wymienionych punktów, 
to za zbyt ważne uważała je  ankieta, aby 
mogła o nich orzekać stanowczo i natych­
miast. Rozróżniając głębokie wiercenie i 
ściślejsze badania kraju, przypisując pierw ­
szym przeważnie a może i wyłącznie na­
ukowe znaczenie, a drugim  bardziej prze­
mysłową pożyteczność, uprosiła dr. Altha, aby 
zechciał osobnym memoryałem o tych pra­
cach objaśnić i uzasadnić ich rodzaj i po­
trzebę, a sejmowi ma być przedstawiona po­
trzeba zwiększenia na ten cel funduszów 
uchwalanych dotąd dla komissyi fizyografi- 
eznej i dodania osobnej naw et subwencyi 
na specyalne badania. Wśród tych badań 
odrębne miejsce dano tylko przemysłowi na­
ftowemu, dla którego potrzeba dokładniejsze­
go objaśnienia się co do warstw, z których 
olej ziem n? pochodzi; sprawa ta jest uważana 
za tak nagłą, że ankieta uchwaliła doradzać 
zachęcania przedsiębiorców do usilniejszych 
prac przez premiowanie dziur świdrowych, 
skoro dojdą do pewnych głębokości, i cho­
dników podziemnych, skoro by tylko do­
sięgły zakreślonej długości. G. k. starszy ko­
misarz górniczy W alter przyjął na siebie

Pogadanka o kwiatach.
\  U l.
6 Trzeba pamiętać, że w czasach, o któ­
ry c h  mówiliśmy, panowały dziwne pojęcia o 
Pięknie, których wynikiem był znany styl 

rocco. Pojęcia te przeniesiono i na kwiaty, 
a specjalnie na modne wówczas goździki. 
Pisano liczne dzieła o tych kwiatach, osobne 
broszury poświęcano ich podziałowi. W ymy­
kano najrozmaitsze układy, opierające się juz 
ł°  na barwie, już to na kształcie kwiatu, i 
tak pedantycznie trzymano się wymauiero- 
Wanyeh warunków piękna, że kwiaty cho­
ciażby. najpiękniejsze, a nie odpowiadające 
jednemu ż tych warunków, wyrzucano bez- 
względuie z kollekcyi goździkowej. Nieje- 

zbyt drobua plamka lub delikatna kres­
ka w kwiacie goździkowym, której oko pro-
Dua wcale nic dostrzegało, stał., się powodem 
drogiej bauicyi. Goździki wygnane _ z pała-
fów i Siedzib tych p s e u d o -znawców pię­
kna, d o s ta w a ły  się do domkow ubozszy; h, 
P°d strzechy wieśniacze, a że kultura u 
Wcale nie jest trudną, pozostały do dzis n u  
Czdobą naszych ogródków. X czasem us a-.
1 ta mania i dziś przy mnóstwie in n y c h  ro- 
®fia ozdobnych są one pożądane, lecz tyl o 
0 tyle, o ile każdy inny kwiat piękuy.

Równą wziętością cieszyły _ się przez 
Pewien czas znane pod nazwami z łaciny 
^ziętem i aurykle i primule.

Aurykle posiadają w swej ojczyzme, w 
Alpach i Pireneaeh, kwiaty żółte, pachnące.

raz pierwszy znajdujemy o nich 
yę w dziełach ogrodniczych z r. 1590 i o 
Już o aury kiach k il'u -b arw n y ch . W r. Ib2» 
liczono już do dwudziestu odmian, lecz naj­
większy ich rozwój i rozgłos przypada pod

koniec ośmnastego i na początek bieżącego 
stulecia. Zajmowano się prawie wyłącznie 
teini kwiatami i płacono" za nie stosunkowo 
wysokie sumy, mianowicie zaś za aksamitne 
hollenderskie i pudrowane angielskie, które 
wyglądają rzeczywiście jakoby pudrem obsy­
pane. Pisano o nich wiele i tak samo klasy­
fikowano jak goździki, według im iennych za­
sad piękna. Konkureneyi jednakowoż z goź­
dzikami nie wytrzymały; goździki wyszły z 
zapasów tych zwycięzko. Niezawodnie przy­
czyniła się do tego" dość żmudna i trudna 
aurykli kultura; nie mogąc znieść najm niej­
szego powiewu wiatru, muszą być w wazou- 
kach w pokojach lub szklarniach hodowane, 
a i tu m ała nieostrożność pozbawia nas pię­
knego kwiatu.

Na początku bieżącego stulecia aż pra­
wie do naszych czasów wielkiego zażywała 
rozgłosu D ahlia, później przez W ildenowa 
Grorgina  nazwana. Pierwszy okaz tej rosimy
z kwiatem pojedynczym , j a s n o  - czerwonym
otrzym ał w r. 1789 z Meksyku ksiądz Jozef 
Antoni Casanilles, dyrektor ogrodu botani­
cznego w Madrycie. Jak  tu  tak i później 
w Paryżu, w J a rd m  des p la n t es, uważano 
ją jako roślinę cieplarnianą, i skutkiem tego 
błędu w jednern i drugiem miejscu nie do­
szedłszy do żadnej doskonałości zmarniała.

Nowe okazy sprowadzono dopiero w r. 
1804 do Anglii, a znając lepiej ojczysty jej 
klim at i glebę, hodowano ją  należycie i do­
czekano się nietylko pięknego kwiatu, ale 
niebawem (1808) i odmiany eeglastej. W iel­
kiego rozgłosu nie byłaby georginy niezawo­
dnie używała, gdyby nie wielka jej skłonność 
do tworzenia coraz t o  odmienuiejszych barw, 
a nadto kwiatów pełnych, o płatkach pięknie 
ułożonych. Pierwsze pełne kw iaty istniały już 
przed rokiem r. 1820, a w końcu tego dzie­
sięciolecia mamy mnóstwo pełnych, różnoko­
lorowych odmian.

Rzeczywiście en vogue były georgiuy

po’ r. 1830; interesowano się niemi powsze­
chnie i żądano co roku odmiany nowej już 
to w układzie kwiatu, już to w kolorze. Ce­
na za jakiś nadzwyczajny okaz dochodziła 
niekiedy do 150 talarów. Ogrodnicy h an d lu ­
jący georgiDami znaczne robili interesu, bo 
chociaż w A nglii za niejeden okaz zapłacili 
grubą sumę, to przy łatwym sposobie roz- 
ranażania tej rośliny odbili ją  na kupujących 
z wielkim procentem. A nierzadko spotkać 
się było można z amatorem, chełpiącym się 
z posiadania znacznej kolekcyi najróżnoro­
dniejszych i różnokolorowych kwiatów.

Mimo wielką skłonność tego kwiatu do 
zmieniania barw, nie udało się dotychczas 
ogrodnikom wychować georginy z kwiatem 
niebieskim, chociaż w Anglii wyznaczono na 
to premię w sumie kilku tysięcy funtów szter- 
lingów.

Niebawem zaczął słabnąć popyt na 
georginy, gdy uzyskano kwiaty o drobnych 
rozmiarach, tak zwane karły lub iiliputki. 
Ożywił się więc na nowo handel, ale wła­
ściwie nie na długo, gdyż dziś z małemi 
wyjątkami, nie widzimy namiętnych am ato­
rów tych kwiatów, jako  roślina zdobiąca 
gazony i rabaty, zyskała ona prawo obywa­
telstwa tak w ogrodach możnych jak i ubogich.

Georginom ustąpić musiały, chociaż nie­
słusznie i nie na długo, powszechnie przed­
tem hodowano malwy (A lthaca rosea i A . 
hinensis) Rugowane z ogrodów większych, 
schroniły się te piękne rośliny dekoracyjne 
do ogródków pomniejszych, wieśniaczych. 
Skoro się jednak nasycono różnobarwnościa 
georgiu. powróciły malwy do dawniejszych" 
swych siedzib i dziś zdobią znowu tak większe 
jak i pomniejsze ogrody wyniosłym kształtem 
i kwiatami.

Praw ie równocześnie zajmował am ato­
rów kwiat inny, wazonkowy fc. j. horten­
s ja  (H ydransea hortensis) udajaey sie w 
krajach o umiarkowanej ciepłocie" środkowej

Europy. Znaną była ona już dawniej, gdyż 
w r. 1788 przywiózł ją  Sir Joseph Banks z 
Japonii. Był czas, gdzie wynoszono ją  po­
nad różę, pisano na jej cześć ody —  dla 
czego? Trudno na to odpowiedzieć, bo nie 
imponuje kwiatem, a tem mniej zapachem, 
którego nie posiada. Jedyną prawie jej zaletą 
jest dość długi czas kwitnienia. Największy 
popyt na nią panował wówczas, gdy przez 
dodawanie ziemi żelazistej wyhodować zdo­
łano odm ianę z kwiatem niebieskim.

Pokrótce należy nam wspomnieć jeszcze 
o kwiatach w naszych czasach powszechnie 
poszukiwanych. Ich  historya z tego właśnie 
powodu nie może być długą.

Pelargonie czyli geranie pochodzą z 
przylądka Dobrej Nadziei a w małej części 
z Australii. Kultura i hybrydyzacya prze­
kształciła tak znacznie tę roślinę, że obecnie 
zaledwie z liści podobną jest do właściwego 
pelargoniuiu. Na lata 1828— 1835 przypada 
punkt kulminacyjny ich rozgłosu i popytu; 
w ogrodach, w oknach mieszkań widziałeś 
prawie wyłącznie pelargonie, o inne kwiaty 
mniej dbauo. Później mania ta ustała, ale nie­
bawem wróciła, a chociaż nie z tak wielką 
siłą, zawsze jednak z dość znaczną, gdyż pe­
largonie są do dziś dnia kwiatem powszech­
nie poszukiwanym, a nowe piękne odmiany 
nawet stosunkowo wysoko płacone.

To sam<> da się powiedzieć o fuchsyach. 
Pierwsze egzemplarze tej rośliny z Peru n a ­
deszły do Europy w r. 1764 do Francy i i 
nazwane zostały na cześć dr. Fuchsa, bota­
nika i profesora Tybingskiego z szesnastego 
wieku. Po odkryciu wielu nowych gatunków, 
gdy za pomocą hybrydyzacji uzyskano kilka 
odm ian z kwiatem wielkim i pełnym, kwiaty 
te stały się ogólnie poszukiwanemu Po roku 
1S30 mianowicie wielkiego zaczęły nabierać 
fuehsye rozgłosu, i dziś jeszcze wzbudza nowa 
odmiana, pomimo że jest n ie je d n o k ro tn ie  p o -
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zredagowanie szczegółowego w tym przed­
miocie memoryału.

Ze względu na wielką rozmaitość kwe- 
styj finansowych, społecznych i technicznych 
stanowiących warunki rozwoju i wzrostu 
przem ysłu górniczego i ogólnej mineralnej 
produkcyi kraju, postanowiła ankieta jedno­
głośnie przedstawić potrzebę utworzenia przy 
W ydziale krajowym kom itetu dla spraw prze­
mysłu domowego i rękodzielniczego. Do 
obszernych attrybucyj tej Eady miałoby na­
leżeć orzekanie o wszystkich przedm iotach 
interesu ogólnego, wiążących się z przem y­
słem górniczym.

SPRAWY ZAGRAMCZIE
(Z t e a t r u  w o jn y  w  A zy  i.)

Z Tyflisu pisze 9 bm. sprawozdawca 
Polit. Corresp.: Tutejsze sfery m ilitarne nie 
są bardzo zadowolone z warunków pokojo 
wych zpanych dotychczas. W edług ugody 
zawartej w San Stefano miałaby granica ros- 
syjsko-turecka w Małej Azyi przecinać górę 
Giirch, położoną tuż nad granicą perską, na 
południu Bajazydu, ciągnąć się przez Allah- 
Dug i E urat pod Hamur, a na zachód od 
Alaschkert, a to wzdłuż podnóża Saganlugu, 
wzięłaby kierunek na Sarnin Dagh, Kiirch- 
Pungar, wzdłuż pagórkowatych brzegów rze­
ki Zorochy i kończyłaby się pod mieściną 
Ohon nacf Czarnem Morzem. Tym sposobem 
należałyby miasta Batum, Ardahan, Kars i 
Bajazyd do rossyjskiej Armenii. Prócz tego 
ma Rossya otrzymać kraj Adjarów (część 
Lazistanu), cały sandżak Karski i całą oko­
licę dokoła Bajazydu. Chociaż te nabytki te- 
rytoryalne są bardzo ważne tak pod wzglę­
dem strategicznym , jak handlow o-politycz­
nym, mimo to, jak już powyżej powiedziałem, 
nasze sfery m ilitarne nie są zadowolone z 
tego rezultatu, głównie dla tego, że nie za­
brano jeszcze Erzerum u. Niemiłe sprawił 
wrażenie także fakt, że projekt utworzenia 
księstwa ormiańskiego został zaniechany a to 
z tego powodu, iż znaczna część Armenii 
zostanie nadal przy Turcy i. Armia kaukazka 
liczy wielu generałów pochodzenia urmiań- 
skiego, którzy najbardziej są niezadowoleni 
z tego stanu rzeczy. Jak  to już donosiłem , 
ma znaczna część armi kaukazkiej odejść do 
Bułgaryi. Dzisiaj dowiaduję się, że armia ta 
odpłynie do Europy Czarnem morzem a mia­
no mcie dwie dywizye rozlokowane dokoła 
Erzerum  wsiądą na okręta w porcie Trape- 
zunckim , załogi zaś Karsu i Batum wsiądą 
na okręta w Batum. Z tam tąd odjadą wojska 
najpierw do Odessy a ztąd drogą żelazną nad 
Dunaj a względnie do Bułgaryi. Zajmujemy 
się tu nietylko sprawami m ilitarnem i, ale 
także politycznemi. I  tak n. p. przypuszcza­
my, że pobyt perskiego księcia Bachmeda 
(brata szacha) w Tyflisie stoi w związku z 
ważnemi projektami politycznemi naszego 
bernii. Głos publiczny twierdzi, że chodzi 
tu o zawarcie sojuszu między Rossyą a Per-

śledniejszą od wielu starszych, zawsze pewne 
rozgorączkowanie między amatorami kwiatów.

Przechodzim y teraz do kwiatu ubiega­
jącego się z kochanką słowika, z krolową 
różą o palmę pierwszeństwa, t. j. do kamelii. 
Brak jednego przymiotu, zapachu, nie po­
zwala jej wstąpić na tron królew ski; uzy­
skawszy go, zdobyłaby kamelia niezawodnip 
w królestwie kwiatów pięknych berło kró­
lewskie.

Ojczyzną kamelii Japonia, gdzie wyrasta 
w drzewo na* 15 do 20 stóp wysokie, lub 
też tworzy krzew wielki, szeroko zozgałęzio- 
ny. ■ Czas kw itnienia przypada tam, jak i u 
nas to widzimy, pod koniec zimy i trw a aż 
do kwietnia. Cudnym niezawodnie musi być 
widok takiego lasku karaeliowego w czasie 
kwitnienia, lecz bez porównania cudniejszym, 
gdy drzewo kameliowe pielęgnowane w ogro­
dzie lub w innem  jakiem  miejscu obsypie 
się kwiatem pełnym , pięknym !

Gałęzi kameliowych, liśćmi zawsze zie- 
lonemi pokrytych, co także za jej pięknością 
przemawia, używają Japończycy do ozdoby 
cm entarzów ; mianowicie zwożą je wieśniacy
i ubodzy podczas „święta latarń" do miast i 
sprzedają je  tak jak u nas wieńce na dzień 
zaduszny, lub choiny na wilią Bożego Naro­
dzenia. Z ziarn owoców kameliowycb wyci­
skają Japończycy olej, który pomięszany z in- 
nemi olejkami i z woskiem pewnego gatun­
ku (rhus succedanea) daje powszechnie w 
kraju używaną pomadę.

Do Europy przywiózł kamelią w r. 1738 
powracając z tuissyi zamorskich ojciec Jerzy 
Kamei, jezuita, i ztąd teżjjnosi jego nazwisko, 
nadane sobie przez wielkiego Lineusza. Ale 
pierwsze te okazy (miało ich być dwa) sprze­
dane w Anglii, zmarniały skutkiem fałszy­
wej kultury, pielęgnowano je bowiem jako 
rośliny cieplarniane. Ten szkodliwy wpływ 
ciepła główną jest przyczyną, że kamelia, 
lubo kwiat powszechnie uwielbiany i poszu-

syą, rossyjskie zaś sfery rządowe utrzymują, 
że książę perski przybył do Tyflisu jedynie 
w celu powitania w. ks. Michała, powraca­
jącego z pola walki, Być może, że Bachmed 
przybył w tym celu, ale przy tej sposobności 
może także załatwić sprawę aliansu. Można 
także przypuszczać, że między Eossyą a Per 
syą toczą się rokowania o uregulowanie g ra ­
nic, bardzo pożądane z powodu rozbójniczych 
napadów Kurdów perskich na terytoryum  
rossyjskie. —  Tylus plamisty sroży się tu z 
straszuą gwałtownością i zmiata całe szeregi 
armii rossyjskiej. Na tak zwanym „pagórku 
honorowym" wznoszącym się nad Aleksan- 
dropolem i zastępującym niejako kaukaski 
Pantheon, usypano trzy świeże mogiły, k tó ­
re kryją w swem łonie zwłoki generałów 
Sołowjewa, Loris-Melikowa i Szelkownikowa. 
Wszyscy trzej pomarli na tyfus plamisty; 
każdy z nich odznaczył się podczas ubiegłej 
kampanii, głównie zaś Szelkowników, który 
mówiąc nawiasowo, był Ormianinem z Nnchy. 
Prócz tych generałów pomarło m nóstwo 
zdolnych oficerów, a ile szeregowców padło 
ofiarą tej epidemii, nie podobna naw et obli­
czyć Tyle tylko w iadom o, że w E-.zerum, 
gdzie załoga rossyjska liczy niespełna 15.000 
ludzi, przybywa codziennie do lazaretów no­
wych 800 chorych! Z nadzwyczajnem wy­
sileniem starają się Rossyanie stłum ić epide­
mię, ale niestety , dotychczas bezskutecznie. 
Komisya sanitarna obradująca tu pod prze- 
woduictwem senatora Staryckiego, wydelego­
wała ztąd 12 kompanij sanitarnych, 7 na 
Kaukaz a 5 do Arm enii. Kompanie te mają 
zająć się desinfekcyą wszystkich miast i 
miasteczek. Na te cele wyznaczył rząd do­
tychczas 150.000 rubli a pojedyńcze gm iny 
przyczyniają się także znaeznemi datkami. 
I  tak n. p. reprezentacya miejska w Tyflisie 
wyznaczyła ua cele sanitarne 75.000 rubli. 
Lotne kolumny zaopatrzone w środki des- 
infekcyjne. mają rozbiedz się po całym kra­
ju i nieść pomoc w najbardziej zagrożonych 
miejscowościach. Ale jeszcze druga klęska 
przyprowadza ludność do rozpaczy. Tą klęską 
jest zaraza na bydło, która panuje w całym 
kraju i nie dozwala mieszkańcom przystąpić 
do upraw y roli. Skonstatowano urzędownie, 
że n. p. w obwodzie Senak nie ma ani jed 
kej sztuki bydła; wszystko wyginęło. I  tu 
ma rząd pospieszyć z pomocą. Obok tych 
strasznych klęsk mamy jeszcze niepewność, 
ażali nie stoimy w przededniu nowej wojny. 
Z przygotowań m ilitarnych należałoby przy­
puszczać, że kroki nieprzyjacielskie rozpoczuą 
się lada chwila. W  Poti i Suchum -K aleh, 
usypują Rossyanie nowe baterye i zataczają 
na nie .olbrzym ie działa; toż samo dzieje się 
wzdłuż całego wybrzeża nad Czarnem m o­
rzem. Pułkow nik D rakin m ianowany został 
komendantem załogi w Suchum z surowem 
poleceniem, ażeby starał się zapobiedz po­
nownem u wylądowaniu wojsk nieprzyjaciel­
skich w tern miejscu.

(G r e c ja  i  k on gres).
Gabinet angielski ogłosił dyplomaty­

czną korespondencyę w sprawie w sprawie 
przypuszczenia reprezentanta Grecyi na kon-

kiwany, zabłądziwszy niekiedy do pokoiku 
naszych pań, niedługo czaruje je swą pię­
knością, a marniejąc niejednę chm urkę wy­
woła na ich czole, niejednę łezkę może w 
ich pięknem oku.

Chcecie piękne panie z korzyścią pie­
lęgnować kamelię, postarajcie się o miejsce, 
w któremby ciepło w zimie nie przechodziło 
-j~5°R., osłaniajcie ją  od szkodliwego jej ku­
rzu i podlewajcie ją  regularnie i umiarkowa­
nie wodą całkiem miękką, nie zawierającą 
żadnych części wapiennych. Kilka tych wa­
runków dowodzi już dostatecznie, jak trudno 
temu kwiatowi dogodzić, a jest takich wa­
runków więcej, o których tutaj rozwodzić się 
nie możemy. To też pozostaną kamelie nie­
zawodnie na zawsze wyłącznie prawie mie­
szkańcami szklarń i z tąd cena kwiatów mia­
nowicie w czasie karnawałowym będzie za
wsze dość wysoką.

Nie dziw wę c ,  że za nową odmianę 
kamelii niejednokrotnie ogromne płacono su­
my. Yerschaffelt, sławny ogrodnik belgijski, 
zyskał w r. 1840 za same zrazy odmiany kame- 
liowej blado-różowej, zuauej pod nazwiskiem 
Queen Fictoria 12.500 franków, a w niespeł- 
ua półtora roku przyniosło to drzewko przy 
rozm aitych sprzedażach i spekulacyach 2 i.000  
franków !

Najwięcej kamelii hoduje się obecnie 
we W łoszech, gdzie klim at mianowicie nad 
morzem lub jeziorem, bardzo uprawie ich 
sprzyja. Główną plautacyą jest Tremerzino nad 
jeziorem Como. W ielkie kamelarnie istnieją 
w Belgii, Francyi, Anglii, Ameryce. U nas 
do niedawna rozgłośną cieszyły się sławą 
kamelie pochodzące z Medyki, z Falęt pod 
W arszawą i z Nepli. Zbiór ostatni przenie­
siono roku zeszłego do pałacu łazienkow­
skiego w W arszawie.

S t a n i s ł a w  G r y g l e w i c z .

gres berliński. Korespondencya ta zaczyna się 
od depeszy greckiego m inistra spraw zewnę­
trznych do p. G ennadiusa, pełnomocnika 
greckiego w Londynie. Depesza ta datowana 
z A ten dnia 23 lutego, została 4 marca w rę­
czoną lordowi Derbyemu i opiewa jak nastę­
puje: „Mój Panie! Zawiadamiając Pana w 
depeszy z 7 lutego o rozkazie udzielonym 
wojskom królewskim, aby się cofnęły z gre­
ckich prowiucyj Tureyi, które prowizorycznie 
obsadziły, zakomunikowałem Panu równo­
cześnie udzielone rządowi Jego król. iWości 
przez większą połowę reprezentantów euro­
pejskich w A tenach zapewnienia, iż kwestya 
heleńska będzie roztrząsaną na przyszłym 
kongresie, i że sprawa greckiej ludności w 
Turcyi będzie przedmiotem gruntownej roz­
wagi pełnomocników europejskich. Zape­
wnienia te, które były nowym dowodem 
sympatyi mocarstw  dla szczepu heleńskiego 
i jego przyszłości, zachęciły rząd Jego król. 
Mości do przedłożenia Europie prośby, celem 
pozyskania miejsca na przyszłym kongresie i 
to w charakterze naturalnego reprezentanta 
narodowych dążeń ludności greckiej pod pa­
nowaniem ottomańskiem. Jakkolwiek w spo- 
mnianej wyżej nocie upoważniłem już Pana 
do przedłożenia tej prośby rządowi Jej król. 
Mości królowej brytyjskiej, i w krótkich sło­
wach wskazałem na argum enta, które prze­
mawiają za przyjęciem tej propozycyi, mimo 
to uważam sobie za obowiązek wrócić do 
niej i prosić Paua, abyś prośbę naszą for­
malnie powtórzył w obec Jego Ekscelencyi 
m inistra spraw zewnętrznych W. Brytanii. 
W edług wszelkiego prawdopodobieńst wa znaj­
dujemy się w przededniu zebrania się kon­
gresu, który ma położyć podwaliny trwałego 
pokoju na Wschodzie i zapewnić ludom wa­
runki narodowej i szczęśliwej egzystencyi. 
Otóż ta korzystna sposobność nakłada na 
rząd Jego król. Mości obowiązek podniesie­
nia ponownie swego głosu, aby przed try ­
bunałem europejskim wystąpić w obronie 
ludności heleńskiej w państwie ottomańskiem. 
Przywiedzeni do rozpaczy nadużyciami i nie­
opisanym uciskiem rządów tureckich chwy­
ciły one właśnie za oręż wprawdzie nieco 
za późno, ale zawsze dość wcześnie, aby w 
obec ucywilizowanej Europy założyć protest 
przeciw swemu losowi, który jest hańbą dla 
cywilizacyi. W olna Greeya nie rości sobie 
prawa do protektoratu nad Helenami pań­
stwa ottomańskiego. Często byliśmy posądza­
ni o takie dążności i życzyliśmy sobie*naj­
goręcej, aby kwestya ta była badana z jej 
prawdziwego punktu widzenia. Królestwo 
keleńskie ma interes zgoduy z sympatyami, 
jakie chrześcijańska Europa często ukazywa­
ła. dla ujarzmionego helenizinu, jeżeli zaś 
występuje w obronie sprawy, która w jego 
oczach jest świętą, to jedynie dlatego, że nie 
może zapomnieć ó węzłach wspólnego po­
chodzenia i religii, które łączą jego dzieci z 
wydziedziczonymi braćmi, ani też nie może 
w sobie stłum ić uczucia sym patyi, które wy­
tworzyły w sercach wolnych Helenów od­
wieczne cierpienia ujarzmionych braci. N ikt 
z pewnością nie zechce robić wolnej Grecyi 
zarzutów za to, że pragnie oswobodzenia tu­
reckich Helenów, lub że stara się o przywró­
cenie im narodowej egzystencyi. Jeśli króle­
stwo heleńskie pragnie obecnie, aby na przy­
szłym kongresie mogło reprezentować nieza­
przeczone prawa i narodowe usiłowania gre­
ckiej ludności państwa ottomańskiego i jeśli 
się spodziewa, że życzenie to znajdzie dobre 
przyjęcie u mocarstw europejskich, to pokła­
da zupełne zaufanie w poczucie sprawiedli­
wości, k tóre, jak o tern jesteśm y mocno 
przekonani, ożywia Europę w obec Greków 
tureckich. Na szczęście gabinety europejskie 
zdają się być skłonne do poświęcenia całko­
witej swojej uwagi ostatecznemu polepszeniu 
losu tej ludności. Nie w ątpim y, że kwestya 
ta zostanie poruszoną i rozebraną na przy­
szłym kongresie. Czyżby w takim razie nie 
było słuszną i rozum ną rzeczą, przyznać 
królestwu heleńskiemu miejsce na kongresie, 
aby objaśnić reprezentantów  Europy o pra­
wach tej luduości, jej walkach i cierpieniach, 
aby usprawiedliwić jej usiłowania i starać się 
nakłonić najwyższy trybunał do ich urzeczy­
w istnienia? Czyż bez tego sprawa greckich 
prowincyj Turcyi nie jest narażaną na to, że 
będzie mniej korzystnie traktow aną niż tego 
owa luduość ma prawo się spodziewać? 
Zwalczona oczywiście na kongresie przez 
rząd turecki, w którego interesie leży prze­
dłużenie stanu rzeczy potępionego przez 
ludzkość, czyż sprawa ta nie ucierpiałaby z 
braku obrońcy, któryby za nią przem awiał? 
Śmiemy się spodziewać, że wyrok mocarstw 
nie wypadnie niekorzystnie dla naszej p ro ­
śby. Spodziewamy się tern bardziej, ponieważ 
takie przychylenie się do naszej prośby, które 
dla heleńskiej ludności byłoby dobrym zna­
kiem przychylności gabinetów europejskich, 
przyczyniłoby się w wysokim stopniu do u- 
sunięcia niebezpieczeństw, któremi jest oto­
czone któlestwo i do rozjaśnienia trudnej sy- 
tuacyi, która zagraża jego bezpieczeństwa. U- 
poważniając pana do przedłożenia tej prośby 
rządowi Jej. król. Mości królowej W. Bryta­
nii, proszę przeczytać tę notę Jego ekscelen­
cyi m inistrowi spraw  zewnętrznych i prosić 
o odpowiedź. Obowiązkiem moim jest także

uwiadomić Pana, że ten okólnik został wysD' 
ny do wszystkich reprezentantów  Jego kroi- 
Mości w Europie. Dnia 9 b. m. wystosował 
lord Derby do p. Genuadiusa następujące p1'  
smo: „Panie agencie! Rozważywszy prośby 
rządu greckiego zawartą w zakomunikowani 
uam przez Paua depeszy, aby Greeya był® 
reprezentowana na kongresie, który został 
zwołany do Berlina, przyszedł rząd Jej krój- 
Moś<‘i do przekonania, że królestwo g reck i 
ma słuszne prawo do wysłania swojego repi-0' 
zentanta na kongres, a zdanie to żakom uniku- 
je rząd Jej król. Mości bezwłocznie inny® 
m ocarstwom ".

K R O I I K A
=  J u tro  n ie  b ę d z i e  wydany numer 

Gazety Lwowskiej.
—  D r. A n ton i K a lin a , znany 

zaszczytnie z prac naukowych, miał na wsze- 
eknicy tutejszej wczoraj o godzinie l i te j  z rana 
wykład habilitacyjny o „rodowodzie ję z y k i  
słowiańskich". Prelegent przedstawiwszy histo­
ryczny rozwój słowiańskiej lingwistyki porów- 
nawczej, w kilku zwięzłych rysach skreślił re­
zultaty i stanowisko dzisiejsze tej umiejętności) 
która ma wielką przyszłość przed sobą. Wykład 
jego był zwięzły i jasny, nacechowany grun­
towną znajomością przedmiotu, rozległą erudycją- 
ujętą w karby umiejętnej metody i ścisłości 
krytyczną. Dr. Kalina rozpoczyna w przyszłym 
kursie wykłady na tutejszym uniwersytecie; 
Dr. Kalina, który w celach naukowych odbywał 
długie i liczne podróże po krajach słowiańskich, 
dał się poznać uczonemu światu z kilku grun­
townych rozpraw, umieszczonych w pismach 
krajowych i zagranicznych, drukuje obecnie 
obszerniejszą pracę nakładem Akademii umieję­
tności w Krakowie, a jego „Gramatyka języka 
cygańskiego" ma się w krótee pojawić w prze­
kładzie francuskim.

X  P laszc* M ickiew icza. Serde­
czny druh i towarzysz wielkiego poety, Odyniec, 
któremu zawdzięczamy tyle cennych i najszla- 
chetniejszem uczuciem pietyzmu natchnionych 
wspomnień o autorze Pana Tadeusza , zamknął 
swoje L isty  z  Podróży, które w krótce już w 
komplecie opuszczą prasę. W jednym z ostatnich 
listów Odyńca czytamy: „Przez towarzyszów
moich zostałem obdarowany sowicie. Zygmunt 
Krasiński na pamiątkę podróży ofiarował mi 
szmaragdową szpilkę i śliczne złote guziczki 
z emalią turkusową; Adam zaś darował mi na 
własność swój płaszcz hiszpański... Jest to 
prawdziwie poetyczno-liistoryczua pamiątka. Spra­
wił on go sobie w Odessie, wybierając się w 
podróż do Krymu, W nim to „spoglądał wsparty 
na Judahu skale", choć go Wańkowicz burką 
na portrecie zastąpił. Raz. jak sam opowiadał, 
podczas ulewnego deszczu, okrywał się nim 
razem z Puszkinem, chroniąc się pod pomnikiem 
Piotra Wielkiego w Petersburgu, i była to 
właśnie chwila, która ich zbliżyła najwięcej. 
W nim ujrzałem go tamże raz pierwszy, gdy 
uśpionego mnie na łóżku swojemi pocałunkami 
rozbudził. Nakoniec, w nim to właśnie otulał 
mnie tak opiekuńczo na wierzchołku Wezuwiusza. 
Kiedyś po śmierei mojej testamentem przekażę 
go do świątyni Sybilli, gdzie jest mundur Na­
poleona i burka księcia Józefa. Płaszcz Mickie­
wicza będzie mógł śmiało figurować obok- 
Szyller przecież powiedział dawno, że :

W ieszcz  się z k ró lem  ró w n a ć  m oże śm iele , 
O badw aj s to ją  n a  lu d zk o śc i cżele.

—  A k a d em ia  fran cu sk a  na o- 
statniem swem posiedzeniu mianowała na miejsce 
zmarłego sławnego astronoma Leveriera człon­
kiem swym 32 letniego p. Tisseraud, dyrektora 
obserwatoryum w Tuluzie. Młody astronom 
otrzymał na 55 głosujących głosów 32, z reszty 
zaś otrzymał astronom Wolf 21, a znany aero- 
nauta Tissandier 2.

—  Śniegi w o s ta tn ic h  d n iac h  sp ad ły  
n ie ty lk o  w R zy m ie  a le  i w  p o łu d n io w ej F ran  
cyi, n a  w y b rzeżu  m o iz a  Ś ró d z iem n eg o . Z m iana 
ta  p o w ie trz a  tern  do tk liw ie j u czu w ae  się  daje 
ta k  w R zym ie , ja k  i w p o łu d n io w ej B’ran cy i, 
że w  o ko licach  ty c h  p rzez  c a ły  lu ty  p an o w ała  
n a jp ię k n ie jsze  p o w ie trze  w iosenne. W  M onachium  
g d z ie  zw yk le  tak że  z im a  b y ła  ła g o d n ą  a  w iosna 
w czesn ą , p rzed  k ilk o m a  d n ia m i sp a d ły  tak®  
śn ie g i, że u c ie rp ia ł  w sk u te k  tego  ru c h  na  u li­
cach  i b y ła  p rz e rw a  w  k o m n n ik a c y i kolejowej-

— Z podróży na ok oło  
powrócił w tych dniach do Wiednia m-łod.? 
książę Alfred Montenuovo. Towarzysz jego, książę 
Henryk Liechtenstein z powodu choroby zatrzy­
mać się musiał w Kairze. Podróż młody0') 
turystów naokoło ziemi trw ała niespełna rok 1 
7 miesięcy.

—  Z uchw ałą kradzież popełniD 
n iew y ś led z en i d o tąd  z ło czy ń cy  w  nocy n a  j  
b. m. w  kościele k a to lick im  w Stuttgarcii-
Włamawszy się do k o śc io ła  z a b ra li  dw ie  srebinę
kadzielnice, puszkę złotą z olejami św. i 
krzyż, dalej złamali kielich mszalny, z któicg0 
tylko podstawkę znaleziono na ołtarzu i p°n1  ̂
szczyli lub zabrali różne inne dość cenoe na 
czynią poświęcone.

—  O  ta je m n ic  «em  zajśeiu opoWiad“ 
Triest. Z tg . W zeszłą sobotę po godzinie w  1 
wieczorem, widziano w Tryeście młodą damę



i

^  towarzystwie nieznajomego mężczyzny wśród 
W j  wymiany słów zmierzającą w kierun t 
^olo  S. Cario. Naraz młoda kobieta oddaliła 
Sl? szybko od swego towarzysza i skof zył^ ,  
raorze, z którego jednak wydobyło ją 
kajtków. Uratowana, jak gdyby nic zgoła nje 
Zaszło, postępowała znowu kawałek drogi 
Wybrzeża spokojnie, rozmawiając z swym 
Pyszem, lecz kiedy stanęli na rogu R iva  Cr - 
Mola ponownie skoczyła w morze. Tym razem

ją  z wody jej towarzysz i w sprowa- 
powozie odwiózł uparta samobójczynię 

Mieszkania.
<łz°nym
do

^°tatki literacko-artystyczne.

Jjo . ^  f t z e w n ń k i ,  talent wybitny i zna- 
p %> umysł rozległy, niepospolity a częstokroć 
2 adoxalny, w uprzedzeniach i dziwactwach 
eif? r̂ ę2ły’ w P°lemice gwałtowny i zapędzający 
Wi cł>ciał pierwotnie, znajdował dotąd
^ . l0jieU zapalonych i przeciwników namiętnych. 

leżo doczekał się wszakże sądu umiarkowa- 
8°, spokojnego i wyczerpującego, doczekał się 
onografii, tak wytrawnej i umiejętnej, jaką 
v nie może pochlubić żaden inny powieścio-

polski. Wdzięczne to, lecz trudne zadanie 
e' n’ł  w N iw ie  pisarz, wyróżniający się za- 
Czytnie w licznej rzeszy literatów warszaw- 
ich poważnym kierunkiem, nauką i bystrością 

ądów, Piotr Chmielowski. Dokonana przezeń 
raU Za dzielne8° talentu, skomplikowanego cha- 
aiteru i dziwacznych nieraz przekonań autora 
lstopada, tak jest zręczną i umiejętną, że za 
*®r studyuin literackiego służyć może, u nas 

aR szczególniej, gdzie w krytyce królują dowol- 
°®ó i płytkość, na tern baczniejszą zasługuje 

. Wagę. Liczne zboczenia Rzewuskiego sądzi 
Krytyk nieraz surowo, lecz utrzymuje się zawsze 
oa stanowisku ściśle przedmiotowem, nie folgując 
?a°“istym sympatyom i antypatyom, wydając 
M^sze sąd chłodny i bezstronny. Nie zamykając 

zu na artystyczne ułomności pism znakomitego 
Jtora, przyznaje, że P am ią tk i Soplicy i L i sto- 

Pą(ł  dla każdego, ceniącego piękno, będą utwo- 
mi pierwszorzędnej wartości, wbrew zdaniu
Raszewskiego, który 15 marca 1856 roku od-
owił znaczenia na przyszłość Pam iątkom . 

Jako zbudowanym na podstawie konwencjonal­
n i  i kłamliwej {Gawędy o litera tur ze i  sztuce) 
a sąd swój o indywidualności Rzewuskiego za­
myka następnemi słowy : „Rzewuski miał wielką 
a dość rzadką u nas odwagę wypowiadania 
swych poglądów na rzeczy drażliwe a ważne 
nie lękał się ani słów, ani sytuacyi, ani kwestyi, 
Które u przeciętnej publiki niechęć, strach albo 
j B yd obudzały. Przekonania swoje wypowiadał 
■ f rj°> wyraźnie, bez względu na oburzenie 
• m mógł wywołać. Wśród społeczeństw, sto 
Jącjch od nas wyżej w oświacie, byłoby to 
„,eezii zwykłą, na którą się mało zwraca uwagi, 
8 yz tam raczej brak lub niepewność przekonań 
^ a)e się przedmiotem szyderstwa i chłosty; ale 

nas> gdzie tylu ludzi poważnych, mających 
anowisko w społeczeństwie, schodzi do grobu 
ez świadomości swoich przekonań co do kwe 
U ogólnych, pisarz, głoszący swe poglądy 

miało i otwarcie, zawsze na uznanie zasługuje 
z względu na to, czy się na te poglądy zga 

?aMy, czy nie... Rzewuski paradoxami swemi 
udzał drzemiącą w kraju umysłowośó i wraz 
współczesnymi filozofami, choć w całkiem 

mzeciwnym kieruuku, przerwawszy smutną, 
®zbarwnemi utworami beletrystyki miejscowej 
zywianą wegetaeyą ducha, jaka po r. 1831
Has zapanowała, przyczynił się do wywołania 

8° pełnego przeciwieństw i przez to tak świe- 
aego ruchu literackiego, który nas tak czaruje 

dziesięcioleciu od 1840 do 1850 roku“...
X  O  n o w e m  d z i e l e  dr. Edwarda 

'ttnera, profesora wszechnicy lwowskiej p. t. 
rawo kościelne katolickie, którego tom pierw- 

®zy właśnie co opuścił prasę, otrzymujemy od 
U dr. Udalryka Heyzmanna, profesora prawa 

anonicznego w uniwersytecie Jagiellońskim 
stępującą notatkę krytyczną: „Jako pracujący 

, tym samym przedmiocie —  choó w innym 
Mrunku —  ośmielam się zwrócić uwagę świata 
°zonego na ten nowy dowód rzetelnych usiło- 
an, dążących do wzbogacenia naszej literatury 

°dzimej. Profesor dr. Rittner, znany już chlu­
bie w sferach prawników jako autor austrya- 

prawa małżeńskiego Oesterreichischcs 
•^kerecht, Lipsk 1876, i kilku innych pomniej- 
zyoh rozpraw treści kanonistycznej — zaradził 

PrZez ogłoszenie powyższego swego dzieła po- 
5zebie naukowej bardzo dotkliwie oczuwać się

Chcieć bowiem dziś rozprawiać o polskiem dziele
kanonicznem Szczurowskiego, byłoby anachroni­
zmem. Znaczenie zaś polskiego kompendyum 
kanonicznego x. biskupa Krasińskiego, oceniono 
już dostatecznie w „Czasopiśmie poświęconem 
nauce prawa i umiejętności poi. “ w zeszycie 
VItym z r. 1864 Czcigodny autor pierwsze 
łamiąc lody, pierwszej zaradził zaledwie w tej 
mierze potrzebie; sam nazywa pracę swą dzie-' 
łem elementarnem, „prawem kaDonicznem krótko 
zebranem". Dzieło zaś profesora Rittnera przy­
toczone być może obok pierwszorzędnych tego 
rodzaju kompendyów zagranicy. Jest to już 
praca naukowa, uwzględniająca najdokładniej 
odnośną literaturę a zarazem najnowsze na polu 
kościelnem ustawodawstwo państwowe. Słowem, 
dzieło dr. Rittnera śmiało nazwane być może 
pierwszym systematycznym wykładem prawa 
kościelnego w języku polskim. Prawdopodobnie 
pojawią się niebawem szczegółowe tego dzieła 
oceniania, a może też dopiero po ogłoszeniu 
drukiem ligo i ostatniego jego tomu, który, o ile 
nam wiadomo, ukazać się ma wkrótce. Ze 
względów praktycznych byłoby do życzenia, by 
drugi tom dzieła dr. R ittnera zawierał w do­
datku najważniejsze o stosunkach kościelnych 
w Austryi ustawy. Podobne dodatki znajdują 
się w najznakomitszych dziełach kanonicznych, 
u. p. w dziełach Ferdynanda Waltera, 
i innych.

Ginzla

ffilGBAir GAZETF Lf (MIEJ
W i e d e i i ,  28 marca. (Tel. pryw). 

Izba deputowanych zamknęła rozpra 
wy b u d ż e t o w e ,  przyjmując budżet 
w drugiem i trzecim czytaniu. Naste 
pne posiedzenie w środę, z prowizo 
ryum ugodowem i ustawą kwaterun 
kową na porządku dziennym.

D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  zgro­
madziła się o godzinie 4 i miano jej 
tylko zanotyfikować uchwały węgier­
skie, tymczasem jednak zgodność już 
przedtem została osiągnięta i wszyst­
kie projekty rządowe przyjęte zostały 
bezzwłocznie w trzecim czytaniu, przy 
czem delegacya austryacka uchwaliła 
odrzuconą pierwotnie pozycyę na szko­
ły kadeckie w kwocie 700.000 zł. 
Węgierska delegacya wystylizowała 
swoją- uchwałą o 60-milionowym kre­
dycie zgodnie z austryacka. Delega­
cya obradowała także nad petycyą o 
odwróceniu n i e b e z p i e c z e ń s t w "  e- 
p i d e m i c z n y c h ,  któremi grożą peł­
ne trupów pobojowiska bułgarskie. 
Przy tej rozprawie dr. D u n a j e w k i  
wyraził przekonanie, że rząd nie bę- 

stosował się do starych rozpo-

cznego utworzenia międzynarodowej 
komissyi sanitarnej.

W iedeA , 23 marca. I z b a  de­
p u t o w a n y c h  przyjęła po ożywionej 
rozprawie i drażliwej scenie między 
Greuterem a Wildauerem tytuł budże­
tu o szkołach ludowych a tern sa­
mem załatwiła resztę preliminarza. 
Potem uchwaliła Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu w całości ustawę 
skarbową i cały preliminarz na r. 1878" 

Proskowetz interpeluje w sprawie 
środków zaradczych przeciw r o z s z e ­
r z a n i u  s i ę  e p i d e m i i  z t e a t r  u 
wojny.

P eszt, 23 marca. (Tel. pryw.) 
Rząd węgierski, jak donosi Naplo, za­
kazał fabrycefiumańskiej d o s t a r c z a ó  
t o r p e d ó w  dla R o s s y  i. Węgierskie 
ministerstwo wydało surowe rozpo- 
porządzenia graniczno-sanitarne prze­
ciw "zawleczeniu do kraju epidemij 
grasujących w prowincyach serbskich 
i tureckich.

W iedeA, 23 marca Wiener 
Abendp. pisze o o b e c n e m  p o ł o ż e ­
niu:  Gabinet angielski wymaga od 
Rossyi oświadczenia, iż przedłożenie 
traktatu pokojowego mocarstwom ró­
wna sie przedłożeniu traktatu kongre 
sowi, gdy tymczasem gabinet rossyj- 
ski mniema, że przedłożeniem traktatu 
do wiadomości mocarstw uczynił za 
dość swoim międzynarodowym obo­
wiązkom i na wyraźne przedłożenie 
traktatu kongresowi tern mniej zgo 
dzió się może, ile że już przez 
oo-łoszeme warunków pokojowych każ­
demu mocarstwu umożliwiono zrobić 
pojedyncze postanowienia traktatu 
przedmiotem obrad europejskich. Do 
tad nie nastąpiło porozumienie a do 
póki się to nie stanie, także lo s  
k o n g r e s u  u w a ż a n y  b y ć  m u s i  
j e s z c z e  z a  n i e r o z s t r z y g n i ę t y  

W iedeA , 23 marca. (Tel. pryw.) 
Według Tagllattu O s m a n  b a s z a  po 
powrocie swoim z niewoli rossyjskie 
mianowany będzie najwyższym wo­
dzem (serdar-ekrem).

W ied eA , 23 marca. PoUt. Lor 
donosi z Aten, ze Delijannis wobec 
osób kompetentnych wypowiedzią o-
bawę, że jeśli kongres me rozwiąże 
stanowczo k w e s t y i  l e l e n s k i e jTT ŁU-JL ____ ^

rządzeń, ale da obszerne pełnomocni-1 Grecja popchnięta zostanie do w oj ny
- - /-i •-------- — j —i - i —  i.^nnófl Rządctwo ludziom fachowym, 

najbardziej jest zagrożona

daj
tern* J iv «iuuj»vui - - , „
jjI Ury polskiej gałęź miała być dotąd zupeł- 
jj ® Zaniedbaną. Owszem —  jak to już zresztą 

duiosj em w rozprawie: „O literaturze polskiej 
awa kanoniczuego i historyi kościelnej," za- 
leszczonej w części literacko-artystycznej „ Cza- 

z r. 1861 nr. 164 i 165 —  naród polski

Oąeej. Nie rozumiem przez to, jako by ta li-

G a l i c y  a 
gdyż mate-

yał jej kolejowy używany był pod­
czas wojny. Delegacye zostały odro­
czone na czas nieograniczony.

WriedeA, 23 marca. Między o- 
b i e m a  d e l e g a c y a  mi  przyszło do 
zgody we wszystkich punktach, w któ­
rych zachodziły różnice uchwał. Wę­
gierska delegacya przychyliła się 
większej części uchwał delegacyi au 
stryackiej a mianowicie do osnowy u 
chwały o 60 milionowym kredycie

przez rozdrażnioną ludność, 
grecki polecił zestawić dla kongresu 
ważne daty statystyczne o stosunkach 
greckiej ludności pod tureckim pano­
waniem. Pod Aghią znowu rozpoczęły 
się kroki nieprzyjacielskie między Tur­
kami a p o w s t a ń c a m i .  Turcy spalili 
kilka miejscowości i wymordowali mie 
szkańców.

Z Bukaresztu donosi] to samo pi 
srao, że wiadomości rossyjskie o roz 

h a c h  w B u k a r e s z c i e  są fał 
Bratiano uda się zapewne na

r u c
szywe
kongres. W Bukareszcie zaczyna graW delegacyi w ę g i e r s k i e j  odpowie- . - - g e p i c l e m i c z ny.  

dział hr. A n d r a s s y  na in terpelację |s  < 28 marca. S im

y " *• 1UU1 lii. * ----
l P^wiią dumą spoglądać może na prace swych 
CaHonistów. Ustawodawstwo kościoła, który tak 
Unie wpłynęło na całe upostaciowanie stosunków 
P°łeeznych w Polsce —  dla polskich uczonych 
le mogło pozostać podrzędnej wagi przedmio-
MH. Jakoż posiadamy rzeczywiście liczno polskie
ortografie treści kanonicznej i bardzo cenne 

y Hośp-y. prace źródłowe, lecz nie mamy dzieł 
prawników, obejmujących ogół ustawo- 

awstwa kościelnego i pisanych po polska, a t o ( 
' h j  prostej przyczyny, ponieważ polscy kano-j 
Mci ogłaszali swe prace w języku łacińskim, i

Osernatonyego i oświadczył, że otrzy­
mał pozawczoraj wieczór urzędową 
notyfikacyę traktatu pokojowego od 
gabinetu rossyjskiego; od Turcyi no 
tyfikacya ta jeszcze nie nadeszła. Trak­
tat ogłeszony będzie także w Wiedniu 
w formie sw ej" autentycznej. Na ze­
branie się k o n g r e s u  oznaczone by­
ły ostatnie dnie m arca; tymczasem 
wypłynęły pojedyncze kwestye preli- 
minarne, o które toczą się rokowania 
między Anglią a Rossyą: dlatego też 
obecnie termin zebrania się kongresu 
o z n a c z y ć  s i ę  n i e  d a .

WiedeA," 23 marca. Austryacka 
delegacya przyjęła jednogłośnie wnio­
sek, aby petycye stowarzyszenia urzę 
dników i towarzystw assekuracyjnych prawy na 
„ d e s i n f e k c , i  p o b o j o w i s k  b o i- dla zaprowadzenia 

TwMiiM.ane zostały współ- z m i a n  w mi n i  s u

W iedeA , 23 marca. S i m m e r e  
została uznana w i n n ą  zbrodni rabun­
ku, oszustwa i ciężkiego uszkodzenia 
cielesnego. Sąd skazał ją  ńa 15 letnie 
ciężkie więzienie. Rodzice skazanej
zostali uwoln eni.

B erlin , 23 marca. W Izbie de­
putowanych odczytano pismo z uwia­
domieniem, że  c e s a r z  p r z y j ą ł  dy- 
m i s y ę  C a m p h a u s e n a .

B erlin , 23 marca. Mówią, że ber-

Ł o n d y n ,  23 marca. (Tel. pryw) 
Wbrew zaprzeczeniom prasy rossyj- 
skiej utrzymuje Daily Telegraph, że 
między Rossyą a Turcyą istnieje t a j ­
ny" t r a k t a t  na wypadek, gdyby An­
glia zanadto się posunęła w popiera­
niu g r e c k i c h  d ą ż e ń  na półwyspie 
bałkańskim. Times zapisują, że urzędo­
we koła rossyjskie są bardzo rozdra­
żnione p r z e c i w  Ang l i i .  Szanse kon­
gresu bardzo z e s z c z u p l a ł y .  Wy­
buch w o j n y  m i ę d z y  A n g l i ą  a 
R o s s y ą  staje się z dniem każdym 

r a w d o p o d o b n i e j s z y m .
Londyn, 2 3  marca. Do Pall Mail 

Gazette telegrafują z Berlina 23 b. m.. 
O d p o w i e d ź  R o s s y i  na żądania 
Anglii n ie  j e s t  z a d a w a l n i a j ą c ą .  
Angielski rząd uwiadomił o tem zaraz 
rząd cesarski. Zapewniają, że Bismarck 

Andrassy pośredniczą najusilniej, ale 
panuje opinia, że Rossyą jest zdecy­
dowaną wytrwać przy dwóch punk­
ach, przeciw którym Anglia oponuje. 

Mianowicie trwa Rossyą w zdaniu, że 
ani retrocessya Bessarabii ani odstą­
pienie Armenii nie należy do dyskn- 
syi kongresowej z tego stanowiska, 
jakoby dla obu spraw potrzebna była 
sankeya mocarstw. Pierwszą sprawę 
Oar uważa za punkt honoru, drugą 
uważają za kwestyę, która powinna 
być uregulowaną tylko między Turcyą 
a Rossyą.

Petersburg, 23 marca. Gołos 
mniema, że zupełne i stanowcze u~ 
wolnienie chrześcian nie zostało osią­
gnięte w traktacie pokojowym. T r a k ­
tat  t en n i e  z a d o w a l a  n a r o d u  
r o s s y j s k i e g o .

R zym , 23 marca. Zapewniają, 
że gdy Gonforti przyjął tekę sprawie­
dliwości, Baccarini tekę robót publi­
cznych a Brachetti tekę marynarki, 
g a b i n e t  został o s t a t e c z n i e  z ł o ­
ż o n y  i jutro składać będzie przysięgę.

B zy m , 23 marca. M i n i s t e r ­
s t wo  u k o n s t y t u o w a ł o  s i ę  w 
sposób następujący: Cairoli przydjum 
i tymczasowo sprawy zagraniczne, 
Zanardelli sprawy wewnętrzne, De- 
sanctis oświata, Seismit finanse, Bruzzo 
wojna, Brocehetti marynarka, Gonforti 
sprawiedliwość, Baccarini roboty pu­
bliczne. Hr. Goi ti oczekiwany jest w 
poniedziałek w Rzymie.

A teny, 23 marca. Deputacya 
złożona z merów Aten i Pireju tudzież 
rektora uniwersytetu wręczyła Wyndha- 
nowi adres, w którym wyrażono An­
glii podziękowanie za to, że wniosła 
p r z y p u s z c z e n i e G r e c y i d o  udzia- 
ł u w k o n g r e s i e .

K onstantynopol, 23 marca 
R o s s y a n i e  z a w i e s i l i  w s z e l k i e  
p r z y g o t o w a n i a  do a m b a r k o -  
w a n i a  w o j s k a  w San Stefano. W 
Adryanopolu t y f u s  g r a s u j e  w sze­
regach rossyjskich.

H o b a r t  basza ma udać się do 
Preyesy i ki-ażyć będzie po tamtej­
szych wodach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 28 marca 1878, godz. 2 

min. 24. Losy kredytowe 162-50, W ęg. akcye 
kredyt 222‘50, Akcye anglo - austr. 99-50 
Akcye banku Union 63-75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 245’— , Akcye kolei północnej 
198 50. Akcye kolei południowej 73-25, Akcye 
kelei Alfóld 114-— , Akcye kolei Elżbiety 
168-— , Akcye kolej Lwow-Ozerniow. 122-75, 
Akcye kolei węg. północuo-wschoduiej 1 1 1 — , 
Akcye kolei Rudolfa 115 50, Akcye kolei 
Albrechta — ■— , Węg. oblig. państw w zło­
cie 66 40, Galie, oblig. indemu. 84 40, Losy 

r. 1864 135-— , Akcye kolei siedmiogrodz-

~  a.——   „
liński pierwszy burmistrz H o b r e c h t  
p r z y j ą ł  p o s a d ę  m i n i s t r a  s k a r -  
ba.  Stollberg obejmie wiceprezydenta- j ^

- - ttr,TT1mA 1 ' ■- -1 Ł-ftr 41___  !_

v  ~  ~ ~ r  - .r
g a rs  ki ch przekazane zostały współ 
nemu ministerstwu z wezwaniem, by 
w drodze międzynarodowej dążyło do 
bezzwłocznego usunięcia niebezpie­
czeństw, grożących ogólnemu stanowi 
zdrowia w Europie z powodu niepo- 
grzebania zwłok w Bułgaryi i Rumelii. i przeciwnym razie 
W tym celu dążyć należy do bezzwło- stać w urzędzie.

rę w ministerstwie. VDOWJL 
wał w południe Stollberga.

WIzbie deputowanych podczas roz- 
nad dodatkowym etatem 

o r g a n i c z n y c h  
e r s t w i e  Bismarck 

wystąpił z największą stanowczością

j Losy tureckie 14.25, Akcye kolei węg.-galic.
' 9 2 -ń_; Akcye kolei państwowej 255’— , 

Akcye banku związkowego 7 6 2 5 ,  Rubel pa­
pierowy l-27’/a, Węgierskie losy 77-— , Mark 
uiern. 58-80, Węgierska renta — . Uspo­
sobienie lepsze.

W ied eń , dnia 23go marca, godzi- 
10 m inut 47. Akcye kredytowe 2 3 P 6 0 ,

tn.OA n  1 * —
na

za przedłożeniem a szczególnie utworze-1 A nglo-A ustr 99-80 U aio u sb an k — , K o­
za, pizc^ _ o lei Karola Ludwika 2 4 5 '— , południowa —  — .mem ministerstwa dla kolei żelaznych, ■ papier0wy 1-27®

l  ■ ^ A /-. ft/JwłłłMrrł-łin ATTO ł7-/-vlrt,rv toświadczając, że administracya kolejo 
wa musi uledz zmianie, gdyż w 

nie mógłby pozo-

papierowy l-27®/4, Gal. listy zastawu 
’— , Gal. listy indemnizacyjne — •— , Gal,

bank rustykalny — , Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9-54. Usposobienie ciche.
Ódpowifcclziaiiij redaktor W t a d y s t a w  Ł o  z  l e s k i .



Doniesienia prywatne.

M W0F~ Do każdego zamówienia ~%M&
N a s io n  J a r z y z m j  p o c z ą w s z y  o d  s u m y  o  z łr .

dodaje gratis najnow sze dziełko  
O  U P R A W I E  , J . A  R Z Y N  

zawierające też Zakładanie Pieczarek, Szparagami i Gazonów.

%
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Na cytrze 3
i iia fortepianie

o r a z

Główny Skład Nasion 
T e o f i l a  b u c k i e g o

w e  w  i  « -  ,

plac halicki 1. 15 w gmachu Banku hyuotecznegcb jako też w nowo 
urządzonej Filii dla księstwa Bukowiny

w  C z e m f o w c a c h  u lic a  K u s k a ,

polecając zarazem w obu składach
|5 Nasiona wszelkich Jarzyn, kwiatów, Traw, Roślin 
$  pastewnych i gospodarskich

z  ś  w  i e  ż  e  g’ o  z b i o r u  
po m iernych cenach.

((1491 3—fi)

T y l k o  S  z ł .  3 0  e t .
kosztuje 17 kom pletnych powieści 

w języku niemieckim

0. F. Berga i Teodora Scheibe
w 3 3  to m a ch  broszurowanych, każdy tom 

przeszło 100 stronie zawierający. 
Zamówienia przyjm uje pod słowem „H ii-  

c h er“  Ekspedycyu anonsów Rotter et Com. 
w Wiedniu Riemergasse. P rzesyłki za pobra­
niem  poeztowem lub przesłaniem  naleźytośei. 

O p a k o w a n ie  w oln e o d  o p ła ty .
(1634 2 - 4 1

|  Inżynier cywilny
przez c. k . rząd  u p o w a żn io n y  

W  i za p rzy się żo n y

W ie ś  w staiiisławowsMem. obszaru mu iii.
R ealność obszaru 200 IŁ na sprzedaż

A d re s : W . M o k rzy c k i w N a d w ó rn ie .
(1011 1 0 —1 )

D ie im  j a h r e 1 8 4 0 g e g r u n d e t e ,
bel der W iener W eltausstellung 1873 

m it zwei silbernen Medaillen und einem 
Anerkennungs - Diplom, bei der Blumen- 
und Gemiise- Ausstcllung iu B riinu mit 
der grossen Gesellschafts Medaille, bei 
der Bluinen- u n d  Gemuse-Ausstellung in 
Graz mit der silbernen IWedaille, bej dem 
Volksfcste in Linz J 875 mit der s i lber­
nen Ehreii-M edaille, bei der Fost-Ans- 
stelluug der k. k. Gartenbau-Geseilsohaft 
in Wi en 1877 mit der silbernen Gesell- 
sch fts-Meda Ile und bei der Landes- 
Aussto.ilung in P ra g  1877 m iy  dem Di- 

p'om der Ehrenyoilen ErwShnung

2$ĘP prawalrte

udziela gruntownie letcyj:
E m il K alin ow sk i

prof. muz.
ADRES; Ul. Koralnicka (obok placu 

akademickiego) Nr. 6 na dole.
U^Ł- C ytry w różnych  gatn n - 

kssch p o le c a  po cenach  
fa b ry czn y ch .

(1351 2 - 2 )
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  ELIX1R WINNY
WZMACNIAJĄCY, PIi7.ECIWGORĄCZKO"'Y 

I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający-wyciąg z trzech g a t u n k ó w  

c h in in y ,  z a le c a n y  p rz e z  le k a rz y  p rz e d " ' 
wynędznieniu, bruku sił, bladaczce, upo­

śledzonemu trawieniu, zimnieom  
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu  

przyjściu do zdrowiu, e tc .
W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOl-

We Lwowie w a r ter u I*. Milcolaschn, w Krak'™'*® u 
U PP. Trauczyńskieg-:' i Itedyka, w OertiiowcadL 
P.Golichowskiego. w Poznaniu, u Dokt. Mankiewacz^.

Tylko 4  z l r .  5 0 «*t. kosztują następujące przedmioty:
pateny

_ aftT mo t S
________________ . . ,   ̂ pod szklanki z

talu  „B rittan ia“, 6 sztuk szlifowanych szklanek do wody, 1 drew niana p ły ta  na stół, chroniąca go od «sZ 
dzenia, 2 bardzo piękne obrazy w ramach, 3 piękne serwety stołowe z frenzlam i, 1 wyborny zegar 9z"l?i 
carski z dw uletnią gw araneyą dobrej jakości; iiakonieo: 1 skrzyneczka z narzędziami stolarskiemi. WszJst

razem kosztuje tylko 4 zł. 50 et. w. a, w

W ie n e r  O om m issions -  Crcschaft I
W ie d e ń , P r a t e r s t r a s s c  4 3 . T h i i r  18. (106? S -y

Piotra
Iran z utroij

i-, r

r l f i f M  / r r  
E eta, __

IKESlIera
iniutasa.1

Kazimierz
osiadł stale w T a r n o w i e  i otworzył 
biu ro tech n iczn e  dla spraw ca­
łego zakresu inżynieryi, to je s t: m ier­
nictwa, badownietiva lądowego i wodne­
go, oraz technologii me.duiuioznej ; a w 
zakresie czynności tegoż leżeć b ęd z ie : 
projektowanie i wypracowanie planów 
wszelkiego rodzaju budynków m ieszkal­
nych i publicznych, gospodarskich i fa­
brycznych, kierowanie i nadzór nad wy­
konaniem  budowli wodnych i lądowych, 
pomiar, parcelacya pól i lasów, szacowa­
nie budynków i dóbr, melioraeye i dre­
nowanie, urządzenie fabryk każdego ro­
dzaju, — w ogóle wszelkie czynności 

techniczne.
(1541 3 - 3 )
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A n t o n  W o r e l l
Apotbekcrs ńnn E i b u n s c k i i z  (Mahren), 

yersoiidet wie in fruliorcn Jahren aucli heuer 
aus eigencn  A ulageu  

in den Monaten Marz und April ein-, zwei- 
und drcijahrige Spargel-Setziinge (Pflan- 
zen) bester Qn alitat, fiir dereń Gedeiiien ga- 
r a n tir t  wird, und in den Monaten Mai und 

jun i S p a r g c l  i u  < ł e b i i n d e i i .  
Jcder Besteliung wird eine ausfuhrliehe 
A u leitu u g  ii ber S p a rg e lk u ltu r  g ra tis  

beigegeben.
Alle B esteilungen wollen unter der Adresso: 

Anton Worell in Eibcnsehitz (Mahren) 
geschenen. ęl657 1 — 3)

O y y y y ?

D z i e ł a .

i Ekonomiczne

Peter Móllers

t c h e

.  . ^ASa-u FT.OLAE ^

. P R E I S E

x}J\EN 187*

» ^ e k a Psell u .n ,/M °U U  

irjstiania / / .Christian 
and London

ry.MflTOLom1 xA.wir«

Gospodarskie
n a k ła d em  i ^

C U i f e r y n o w ie ^ a  f  I N c h i n M k
wyszłe

n a k ła d em  I w k om isie  k sięgarni

R i l i ń b k l  E e o n  Dr. Studya nad podatkiem  dochodowym 2 toiny — cena . .
„ „ Procent a czynsz 1872 ......................... _............................. ..
„ „ O pracy  kobiet ze stanowiska ekonomicznego 1874 . ' .
„ „ System nauki ska rb o w ej........................

K u b ic k i .  Przewodnik kucia koni d la użytku e. k. wojsk, szkół kucia koni 1813. 
Ł u b o m ę s k i .  0  zwierzętach domowych, ich gatunkach, rasach i puszeniu się 

podług H. Nastusiusa, 18/2 . - , . . .
N o s k o w s k i .  K ultura lnu w Belgii 1871

„ Podręcznik uprawy lnu  i wyprawy włókna lnianego, 1872 _. .
O ch ro n a  p ra w n a  nad lasami. Zbiór ustaw i rozporządzeń tyczących się o-

ochrony lasów i polowania, 1875 .................................   . .
P r z e w o d n i k  dla leśniczych. Zbiór w iadom ośd gospodarstwa lasowego i nauk

pomocniczych 2 t o m y .................................. ............................
„ I. "Wiadomości pomo nicze przez pp. Z. Bomsra, dr. T. Stanec-

kiego i W. Tynieckiego.
„ II. Gospodarstwo lasowe H. Strzeleckiego.

„ R o ln ik "  Organ o. k. Towarzystwa gospod., galie. prenura. roczna 4 zł. . .
R y ls k i  T o m a s* . Podręcznik mechaniki roln. d la gospod. praktycznych 1875 
S a w i c k i  S t e l l a ,  dr. Astronomia i Geolouia popularna . . .
S k a łk o w s k i .  W arsztaty i fabryki a postęp przemysłowy _ ..................................
S t r z e l e c k i  H e n r y k .  Gospodarstwo lasowe. Lats w stanie natury

„ „ Gospodarstwo lasowe. Cięcie lasu 1874 .......................
T e le ż y u s k i .  Olej skalny i jego zastosowanie w przemyśle i w użyciu codzien. 1810
T y n ie c k i .  Zgnilizna kartofli 1872 ......................................................... . . . .
W tjd ro ch o w sk i. Teorya rachunkowości wiejskiej podwójnej

Praktyczny rządca gospodarski^
G. Patziga, podług 9go w ydania niemieckiego opraeował:

•ł- T u r e z y ń s k i. — 2 części w wiel. 8" cena 4  zł. 2 0  ct. Powyższe dzieło w wyda­
niu polskiem jest tem pożądańszem dla naszych gospodarzy, o iia autor pracując lat k ilka w 
Polsce o kraju naszym w wielu miejscach w dziele wspomina, gdy więc w Niemczech w 9eiu 
edycyach dzieło się rozeszło, uważać można wydanie polskie jako bardzo na czasie bedace.

(1516 2 8)

50
35
80
70
96
50
96
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Tran ten napełn ia fabrykant sam do flaszek, i zaopatrzę, jo w etykiety" oryginalne i kapsle- 
Jest przeto jedyny  wyrób tego rodzaju, który niedopiiszeza żadnego naśladow ania fub innej mani- 
pulacyi ze strony odsprzedających. Konsument ma przeto pewną i niezawodną gw araneye otrzymać 
czysty i  n a t u r a l n y  w y r ó b  mieszczący w sobie wszystkie pierwiastkowe substaneye’ lecznicze, 
działające najskuteczniej w słabościach : p i e r s i o w y c h  i  p ł n o o w y c h ,  s k r o f u l i c z n y c h ,  
g r u c z o ł ó w ,  w  o s ł a b i e n i a c h  i  ł .  p .

Chcąc zapobiedz mylnem u uprzedzeniu wielkiej części publiczności, jakoby b r n u n t i i y  
SĘ? t r a n  skuteczniejszy by ł pod względem leczniczym niż tran  bladożółty, tak zwany h i a ł y ,  

załaczam każdej flaszce rozpraw ę o t r a n i e ,  tudzież o s p o r z ą d z e n i u  i  n u ś l u d e -  
j e r  w a n i u  takowego, łaskaw em u uwzględnieniu.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u  n  P a w ł a  E c k a r d t ,  I I I  H e u m a r k t  7 .

Składy na prowincyi utrzymają : M. Jamrógiewicz w Tarnopolu, W. 
Miildner et C. w Tarnowie, J. Schaitter et C. w Rzeszowie, M. Knug w Przemyślu,
Fr. Steoher aptekarz w Stanisławowie.
(6022 11—12)

!  S i e ^ a p p s e c z e n i e !
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyściejsze bonbony przeciw kaszlowi, zalL'

gmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu j słodkiego drzewka

Feliksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 2&
Pudełko kosztuje 10 ct., też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 20  et 

Składy dla G alicyi znajdują s ię :
w Drohobyczu u p. H. Blumenfelda, w Jarosławiu u p. A. Bohussa, w Kentach i w Okocimie u p. L .

w Kołomyi u p. J .  S idorow icza, w Krynicy n p. II. N i t tr ib i t ,  w Nowym Sączu u p. B. Jakubow skie#0’
w Ottyni u p. K. Ingarden, w Tarnowie u p. J . Reida,

Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrobu przytacZ  ̂
się tutaj tylko je d e n :

W ilua dnia 15 października 1877. 13*-’)

Do Pana Feliksa Ronspergera.
Upoważniam Pana do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pań ,r' 

deftskie cu k ierk i od kaszlu, ktorc mię wybawiły od kilkuletniego kaj , P*“'  
eowego._________________________________ Jenerał-Major ksią&e Jan Cliiitnuy.

Z drukarni W. Łozińskiego, uł. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


